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Wiadomości zagraniczne.

A  u s t  r y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o no s i  z W i e ­

d n ia  pod  d. 12. Paźdz . :  „ O d  chwil i  wy jazdu  
K a r o la  X. z P ragi  p rzy by ło  tu wie lu Karol i -  
Btów, chc ąc y ch  z łożyć  p ow in sz ow a ni a  swoje  
X i ę c i u  B o r d e a u x  z p o w o d u  dos tąp ione j  peł -  
n o l t l n o ś c i ,  międz y  in n y m i  P .  WaJsb ,  mó w ca  
objeżdżające ;  Karoł is towskiej  j e u n e  F r a n ę e ,  
który do r ęc zy ł  Xięc iu  s z pa dę  h o n o r o w ą  z n a ­
p i s e m  ventre saint gris  i złote ostrogi.    X ię .
źna Ber ry  p rzyby ła  z m s ł i o n k i e m  swoim,  H r .
l . u c h t s i  Pal l i  do  Ł a j b a c h ;  p o d o b n o  za n ie ­
cha ła  o n a  zamia ru  swego  towarzyszen ia  K r ó ­
lewskiej  famili i  do Pragi  i chce  z n o w u  wracać 
d o  W ł o c b .  —  O  Ma d em oi se l l e ,  s ios t rze Xię- 
eia B o r d e a u x ,  opo w iad a j ą  ba rd zo  r ozc zu l a ­
j ące  h is torye  j kazała ona tym u boż sz ym  m ł o ­
d z i e ń c o m ,  którzy p rzybyl i  byli  do  Pragi ,  aby 
ho łdow ać_ Xtę c i u  B o r d e a u x ,  kilka tysięcy fr. 
wyp łacić  i obawia jąc s ię ,  źe to n ie  wystarczy,  
of iarowała własny 6woj kosz towny naszyjnik,  
k tó rego j e dna k  n ie  przyjęl i .  W ię ksz a  część 
m ł o d y c h  Karol isrów już  udała się w p o d r ó ż  
d o  Fra ncy i .  —  Ć w ic ze n i a  wojskowe  wyko­
n y w a n e  w g ó r n y ch  W ł o sz e ch  wzbudza ją  u w a­
gę  wszystkich wojskowycl i ,  kiedy przy n ich  
n o w y  r e g u la m in  o b ro tó w  i rnustró w H r a b i e g o

R a d e t z k y ,  d o św ia dcz any  z na j l ep sz ym  sku­
tkiem w obozie  pod  B r i i n n ,  ma  być użyty.  
R o z u m ie ją ,  że po  z b a d a n i u  o n e g o  p rze z  oso­
b n o  d o  tego w yz n ac zo ną  K o m m i s s y ą . w  całe j  
a. mii Cesar sk ie j  w p r o w a d z o n y ,  i i e  i s tnie­
jący d o t y d i c z j s  r eg u la mi n  zos tanie  z n i e ­
s io n y ,  O b ro t y  wojskowe  p rze z  m e to d ę  Ra -  
de t zk iego  bardzo  Bą u ła twione i sk r ócone ,  
tak d a l e c e ,  źe tą d r o g ą  cała sztuka w o j e n n a  
wielk ich d o z n a  o d m ia n .

F r a rt e y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 15. Października.

Gazeta „Revi s ta  espanoia '* p o d  d.  6. Paźdzn  
nadeszła  tu  d rogą nadzwyczajną ,  zamyka urzę-  
do w ne  don ies i en ie  D o n  J ,  Garcia T e j e r o ,  Cor- 
reg idora  T a l ave r y  de la R e i n a ,  o wypadkach 
w tern mieście zdarzonych, .  W e d le  treści o n e ­
go by ły  Poczthal t er  w Ta lave rze ,  D o n  M a nu e l  
Maria Gonza lez ,  przya resztował  w nocy  z dn ia
2. na 3. na  czele m a łe g o  oddz iału  (Jorregidora 
T e j e r o  i K o m r n en d a n ta  D o n a  A .  M. Rojat ,  
jako  tez kilku in nyc h  znamien i tych  obywatel i ,  
i  zabrał  kassy pub l i c zne  jako też konie  wszy­
stkie ,  k tórych  tylko m ó g ł  dostać.  D n ,  3. m.  b,  
s t ronn icy  ci D o n  Carlosa usi łowali  mieszkań­
ców miasta przez  to p o d b u r z y ć ,  źe na placach 
pub l i cznych  pogroźki  i po twarz miotali  na rząd 
ob ecn y  ;  widząc j e dn ak ,  i e  nikt  się nie  ośmie ­
lał  połączyć z n i m i ,  opuściwszy miasto co­
fnęl i  s ię do  wsi Calera na gośc ińcu  do Es t rema-
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dury w i o d ą c y m ,  upro wa dz iws zy  2 sobą skrę­
p o w a n y c h  dwu ch  mieszkańców.  Corregidor  
na n o w o  objął  funkcye  swoje  i wszystkich się  
ch w y c i ł  środków w tym razie ,  gdyby  Karoliśct  
powtórn ie  na miasto napaśdź miel i .  T o  j ednak  
nie  nas tąp i ł o ;  o w s z e m  w kilka dni  później  u j ę ­
to w Pueri l e  del  A r zo b i sp o  , 3 mi le  od  Taiave-  
ry ,  ąch burzycie l i ,  których do Ta lavery  zapro ­
w a d zo n o .  W i e l u  innyc h  stawi ło  s i ę  dobro-  
w ol n i e  i wydało  broń swoję .  Zaś  sa m y m  her ­
sz to m powstan ia ,  w  l i czbie  7,  i p o m ię d zy  tymi  
l e i  w s p o m n i o n e m u  G o n z a l e z ,  udało s ię ujść 
ucieczką.  Odtąd spokojnośc i  w T.alavera de la 
R ei n a  n ie  za k łó co no .

D z i e n n i k  S p o r ó w  podaje dzisiaj u r z ę d o ­
wy raport o zdobyc iu  Bugii w Afryce .

Z  d n i a 16 .  P a ź d z i e r n i k a .
W  niedostatku wprost  na dchodzących  w ia ­

d om oś c i  z H i szpan i i  podają gazety dzis iejs ze  
c i ekawe  wyjątki z  M e m o r i a l  wy ch o d zą c eg o  
w Bordeaux pod dn.  12. m .  b.: „ O d b i e r a m y  
dzisiaj (wyraża ta gazeta)  z w iaro go dn ych  źró ­
de ł  bardzo ważne  n o w in y  z H i szpan i i .  P o ł o ­
żen i e  kraju t e g o  nader krytyczne i n a jn i e be z ­
p ieczni ejsze .  D u c h o w i e ń s tw o  wsze lk i ego  d o ­
kłada starania,  aby lud p r z i - i w  Kró lowej  p o d ­
burzyć  i w z g l ę d y  jego dla D o n  Carlosa p o z y ­
skać,  co mu  się też na n i eszczęści e  udaje.  P o ­
ws tan ie  rozpości era  s i ę  coraz bardziej i przy­
biera groźn y  istotnie charakter.  U d z i e la m y  
uin i ej sze in  pisma,  nadesłanego  nam przez  doin 
ha nd lo w y  bajoński,  zostający w c iąg łych z w ią z ­
kach z rokoszującerni  prowincyami .  Jes t  o n o  
treści  nast ępujące j:

„Bajonne ,  dnia ro. Października.  Podróżn i ,  
przybyli  tu wczoraj z H i s z p a n i i ,  przynoszą  
n a m  wiadomość,  że  w  prowincyach pó łn oc ny ch  
wszys tko  s tanę ło  pod chorągwiami  rokoszu.  
Biscaja,  A la v a  i 'Gu i pu zco a  o świadczyły  s i ę  za 
D o n C a r l o s e m .  Gene ra ł  Kapitan Biscai potrafił 
tylko 400 zgromadzić  ż o ł n i e r z y ,  mus ia ł  s ię  
w ię c  czem prędzej  co fnąć przed  Karol istami.  
W e d l e  do mniemywania  zatknięto także w N a ­
varra chorąg i ew  powstan ia  a P a m p e lo n ę  samą  
tylko 4000czna za łoga  w  karności  utrzymać  
zt loła.  W  górach zaś już  s ię  u f ormow ały  Gu e-  
ry la sy ,  na cze l e  których S a n t o s L a d r o n  stanął.  
—  —  Dodatek .  W ł a ś n i e  w tej chwi l i  przyby ł  
tu g o n i e c  z B i lb ao ,  wed le  o świadc zeń  którego  
w Bi lbao już  przeszło 1500 u zb ro jo n yc h  p o ­
ws tańców s i ę  zgromadz i ło .  W y p i s a n o  nad­
zwy cza jne  podatki na wszystki ch mie szkańców  
a d o m  V h a g o n a  ( i mi e  to piszą tu H u a g o n )  ma  
sam 80,000 piastrów płacić.

G en era ł  Poruczn ik  Hrabia Sou le s ,  Par Fran-  
cyi ,  zakończy ł  życ ie .  D o w o d z i ł  gwardyą kon­
sularną pod M ar en go  i o t rzymał  s zpadę  h o n o ­
rową.  R o k u  1776.  w sze d ł  w s łu żb ę  woj skową ,

a Wyszedł  z  niej  roku 1309. ,  gdy  został  S e n a ­
torem. —  W  M e u d o n  umarł  Genera ł  D a n ie l  
Hrabia O ’C o n n e l  w go tym roku życia sw e g o .  
Był  stryjem z n a n eg o  cz łonka Parlamentu an ­
g i e l sk i ego ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 15, Paźdz i ern ika .

W  przesz ły  piątek trzy statki parowe z L i z ­
b o n y  do A n g l i i  z a w i n ę ł y ,  „ S o h o “ d o  P o r t s - ”  
m o u t h ,  „Sa lamander11 do  P ly m o u t h ,  a „ C o n -  
f i ance“ do  Fa lm o u th .  Pu łkownik  Ew-ans,  n a  
j ednym z n ich  przyby ły  z powrotem do A n g l i i ,  
skreśla bardzo p o m y ś ln y  obraz stanu sił  zbroj ­
n y c h  D o n  Pedra , mających wyn os i ć  wewnątrz  
l ini i  L i zbońsk ich  20 ,000 ,  p om ię d zy  któremi  
by ło  9000  wojska regularnego.  Oddz ia ły  na  
i n n y c h  punktach z g ro m ad zo n e  podają w s p o ­
sób  nast ępujący:  2500 wojska l i n io w eg o  w  P e -  
n.iche,  4500  w Porto  i op rócz  t e go  j e szcze  
1800 ludzi. ,  o g ó ł e m  28 ,000  wojska,  d o  cz eg o  
j es zcze  dodać nal eży  gwardye  miejskie w P o r to  
i kilka rucho myc h  oddz ia łów  Gueryla sów.  Jest  
ona  wszelako wed le  pogłoski  w n ę d z n y m  bar­
d z o  s tani e ,  przeto też miano  w L i z b o n i e  p o ­
s tanowić ,  d. 10. Października o g ó ln y  przeds i ę­
wziąć  na Miguel i s tów  atak. G en era ł  Macdon-  
ne l l ,  poddany ang i e l sk i ,  który s t o sownie  d o  
wiadomości  gazety  G l o b e , ‘ n i e d aw n o  t e m u  
przez  pub l i czne  składki z w ięzi enia  w B o u l o g n e  
u w o ln io n y  z o s t a ł ,  gdz i e  go  dla d łu g ó w  osa ­
d zo n o ,  objął  po dymissy i  Bourrnonta i C loueta,  
k o m e n d ę  nad wojski em Królewicza.  O k o ł o  80 
oficerów f rancuzkich z  o w y m i  wodzami  razem  
s i ę  oddal i ło .  Za  to sprowadzi ł  Macd on ne l l  
w ie lu  of i cerów z sobą.  Z ło ż e n i e  k o m e n d y  ze  
st rony Marszałka Bourrnonta  przypisują tej o k o ­
l i c znośc i ,  ż e  D o n  Migue l  żądaniu j e g o ,  aby  
zmi en ić  do tychczas owe  Min i s t e ryu m ,  zad ość  
uc zyn ić  n ie  chc ia ł ;  po w sz ec hn ie  rozumieją ,  ż e  
Marszał ek do  Hi szpan i i  s ię schroni ł .  —  „ C o n -  
f i ance”  przywozi  w ia do m oś ć ,  że  okręt „City o f  
Water ford”  przed  wyspami  Burl ingas s ię zato ­
pił.  Osadę  i -pasaźyerów ura towano,  ale ca ły  
ł a d u n ek ,  t. j. srebra X ię źn e j  Braganza i koszto-  
wnośc i  młodej  Kró lowej  zatonęły .  Niek tórzy  
z  pasażyerów wpadli  w  ręce M ig u e l i s tó w ,  zo­
stali jednak wkrótce na wo ln ość  puszczen i  
i przybyl i  s zczęś l iwie  do L iz b o n y .  „S uperb” ,  
na pok ładz i e  k tórego  małżonka Admira ła  N a ­
piera do Portugal i i  s i ę  była pu śc i ł a ,  l edw o  
uszed ł szy  rozbic ia,  nad we ręż on y  n i eco  zawi­
ną ł  do Corunna .

Na  zgrom ad zen iu  mie szkańców parafii St. Ge ­
orge  dn.  8. b. m .  zapytał  s i ę  Pan Morr i s ,  czyl i  
D e p u t a c y a ,  która miała o świadczyć P an u  Lus-  
h in g to n ,  iż głosując  przeciw znies ieniu opłaty  
od d o m ó w i  o k i e n ,  utraci ł  zaulani e  obywate l i ,  
którzy g o  cz łonk iem  Parlamentu wybra l i ,  do-
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pełni ła  swego z lecen ia? P a n  Wi l l e y  odpowie-  
dział ,  i i  dopełni ła ,  i źe P.  L u s h i n g t o n  oświad­
cz y ł ,  iż poczyta się za szczęś l iwego,  gdy 
wkrótce będz ie ^nó g ł  objaśnić swoje p o s t ę p o w a ­
n ie .  P an  G o l f f d o d a ł ,  i i  był  cz łonk iem D e -  
pu ta cy i ,  wysłanej  n i e da w no  do  o gó lne go  to ­
warzystwa,  i źe tam widział  Pana L us h in g to n a ,  
k tó remu doniós ł  o gniewie obywatel i  na n iego.  
N a  co t enże  odpowiedz ia ł ,  i i  m o cn o  nad tein 
u b o le w a ,  lecz musiał  tak czynić ,  jak uczyni ł ,  
dla wspierania Min i s t rów przec iw zab iegom 
T o r y s ó w ,  usi łujących oddal ić ich z u r z ę d u ;  
zresztą wszelkiemi si lami przykładać się będzie ,  
aby ws p o mn io ne  opłaty jak najprędzej  zn i es io ­
n e  zostały.  Z g ro m a d z e n i e  postanowiło  wst rzy ­
mać dalsze środki i czekać,  co P a n  L us h in g to n  
uczyni .

Gaze ta  M o r n  i n g - I I  e r  a 1 d p i s z e :  „ S ły ­
chać,  i i  nas t ępc ą  Xięc ia  Ta l l e j r an da  na u rząd  
P os ła  f rancuzk iego  przy d w o rz e  n a s z y m ,  rna 
być X ią i ę  Bsssano ,  lub H ra b ia  FJahaul t .  J e ­
śl iby H r a b i a  t en u r ząd  o t rzymał ,  używałby  
tu zna cz n y ch  d o c h o d ó w ,  k tóre ma łżonka  j e ­
g o  p o b ie ra  z An g l i i .  X i ą ź ę  Ta l l e j r an d  ma 
p rzesz ło  50,000 funt .  szterl .  (m i l ion  zł tp.)  r o ­
c z n e g o  d o c h o d u  z p r yw a tn e go  sweg o  m a ­
jątku.

A m e r y k a . .
Z  N e w - Y o r k ,  dnia 9. Wr z eś n i a .

O  n iespoko jnośc iach niewolników na wyspie 
C u b a  o t rzymali śmy nas tępu jące  don ie s i en ie :  
„ W y p r o w a d z o n o  w p e w n e m  miejscu o mil 20 
o d  H a v a n a  po ta jemnie  5 0 0 do 600 n iewoln ików 
afrykańskich.  Ci wszedłszy w 6lósunki z n ie ­
woln ikami  pobl iskich plantacyi ,  powzięl i  od 
n ich wiadomość ,  jakoby m ię d zy  nimi g raso ­
wała okropna choroba  (cholera) ,  którą ich Biali 
za truwają .  W i a d o m o ś ć  ta nap e łn i ł a  n o w o  
p rzyby łych rozpaczą .  Ce n iąc  sobie za ró wno  
śmierć od mi ecza ,  lub  od t ruc i zny ,  rzucili  się 
ci nieszczęśl iwi  na  swoję s traż,  która wściekło­
ści ich padła ołiarą,  Ró w n y  los spotkał  Kap i-  
t a n a ,  który wraz z dwiema  in ne m i  osobami  
u da ł  się do n iewoln ików w ce lu  wy wiedzen ia  
i ch z b łędu .  W y r u sz y ło  więc 30 jeźdźców 
przeciw z b u n t o w a n y m ,  do  których się teraz 
niewolnicy  z plantacyi  przyłączyli  i przyszło do 
uta rczki ,  w której  kilku M u r z y n ó w  po le g ło ,”

Rozmaite wiadomości.
Pis zą  z L o n d y n u :  G d y  rząd nasz osadza

z j e dn e j  s t rony na  zachod z ie  A m e r y k i  p o ł u ­
d n i ow ej  wyspy Malwińsk ie ,  dla za p e w n ie n ia  
tym s p o so b e m  portu i sposob u  opa t rz en ia  we 
wszystkie po t rzeby  okrę tów kupieckich,  z d r o ­

giej, z j e goż  r o zp o r zą d ze n i a ,  na z a c h o d n i m  
br zegu  Af ryki  forfyfikuje się wyspa W n i e b o ­
wstąpienia.  L e ż y  ona o 150 mil włoskich ku 
pó łn oc n o -z ac ho d n i e j  s t ronie wyspy Ś. H e l e n y ,  
i o baw ia no  się,  ażeby na p r zyp ad ek  w o jn y  
n ie  została zajętą od sil morskich n ie p rz y ja -  
cielskich , k tó reby w tym raz ie  z ł a twością  
p r ze jm o w ać  mogły okręty wracające z  I n d y i ,  
W  r. 1829. wyspa W ni eb o w s t ą p ie n i a  z a m ie ­
szkaną j e dyn ie  była p r zez  rodz iny  dwó ch  
angie lskich  inwa l idów,  gdy zu pe łny  brak wo­
dy czyni ł  większe jej  za lu dn ie n ie  n ie po b o-  
boem .  Z  rozkazu  atoli  r zą du  wykopaną  z o ­
stała na pochy łości  góry Z ie lon e j  s tudn ia  
ar tezyańska,  która dostarcza jej dziś w wielkiej  
obfi tości;  za p o m o c ą  zaś ru r  że laznych ,  p rzy­
w ie z i ony ch  z An g l i i ,  woda ta sp ro w ad zo ną  
jest  a i  do  sa m e g o  por tu ,  gdz i e  okręty z naj ­
większą łatwością opa t rywać  się w n ię  mogą .  
Z a ł o ż o n o  nad t o  składy wszelkiego ro dza ju  
zapasów i rynsz tun kó w w o je n n yc h ,  jakich po- 
t zebować  m o g ą  tak kupieck ie  jak i wo jen­
n e  ok r ę ty ,  opływające  Al rykę.  W  roku 
1830. pos łano  lam n aw et  k o m p a n ią  ar ty le-  
ryi  , i osada t a me czn a  składa się dziś z  ca ­
ł ego  ba ta l ionu  ż o ł n ie r z y ,  z k tórych każdy 
u m i e  j a k i t ś  r zemios ło .  Wszys tk ie  wystająca 
punk ta  wyspy okry te  są bateryami .  Kl imat  
jest  suchy : zd row y,  z i emia  żyzna i wszystkie 
oko l i czności  mie j scowe  ba rdz iej  sprzyja ją  
wzras tan iu  osady ,  aniżel i  na wyspie Ś. H e l e ­
ny,  od której  l epsze ma na wet po ło ż en ie  g e o ­
graf iczne dla flot indyjskich.  W  roku  b ieżą ­
cym  z b u d o w a n o  t am cały sz e re g  do m ó w ,  
p r ze zn ac zo n y c h  dla inw a l idów krążących 
w tych strefach flot angielskich .  W  mia rę ,  
jak Af ryka  staje się co raz ważniej szą  po d  
w zg lę d em  h a n d l u  i osada ta coraz  bardz ie j  
wzrastać musi ,  będąc j e d y n y m  pu n k te m  ś r o d ­
ko wy m na ca le m z a c h o d n i e m  p o br ze źu  od  
G w i n e i  aż  do  Be ng u e l a .

W i k t o r  H u g o  wydał  w P a r y ż u  n o w e  dzieło  
we dw óc h  to m a c h ,  pod t y tu ł e m :  L ittera tu re
et philosophic melees. — Ks ięga rz  paryzki  L a d -  
voca t ,  wyszedłszy d o b r z e  na dz ie l e  L ivre des 
cent-et-un, wydaje d r ug ie  p o d o b n e  Ceut-et-une 
nouvelles, k tórego tom pie rwszy wyszed ł  już 
i zawiera  p łody z n a n y c h  au to rów f ran cus k i ch  
P P .  K.  N o d ie r ,  F r y d e r y k a  Soul ie ,  Merv i l l a ,  
A ch i l l a  de  Jauff roy ,  F i la re t a  Ghas les ,  Pawła 
d e  K o ck ,  L u d w ik a  R e y b a u d  i P an i  Tas tu ,  
którą krytycy f r ancuscy  n ie  wahają się m ie ­
ścić obok L a m a r t i n a  i Wi k to ra  H u g o .

U  F i r t a in  Oido ta  w P ar y żu  wychodz i  dzie-  
ło C h a m po l l io na  m ło d s z e g o ,  pod  ty t u ł e m :  
L ettres ecrites d 'E gypte et deN ubie. L i s ty  te  za­
wiera ją z u p e ł n e  opi san ie  p o m n ik ów  egipskich,
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por t r e t  au t en t yc zny  Króla Sesost rysu,  r ów ni e  
jak w yo b ra że n i e  Kró la  J u d y ,  k tórego Farao  
po tn ia ł .  D o łą cz on a  jest  wiadom ość  dz i e jów 
eg ip sk i ch ,  które au to r  pisał  dla M o h a m e d a  
A ie g o .  ( K o i m ,  L w . )

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Dz ie rża wa  cla b r zeg ow eg o  wypuszczoną być 

ma  na lat t r zy ,  to jest :  od  t g o  Stycznia z834* 
roku do ostatniego Grudn ia  1836. r,  d rogą  p u ­
bl icznej  l icytącyi.

T e r m i n  tym ce lem oznacza  się na 
d z i e ń  4 t y L i s t o p a d a  r. b,  

p rzed po łudn iem o god z i n ie  rotej  w sali ses- 
syona lnej  r atuszowej .  Licytanc i  zechcą  się 
Opatrzyć w kaucyą 200 T a la rów.

W a ru n k i  licytacyi prze j rzane  być m o g ą  p o d ­
czas godz in  s łużbowych  w naszej  Regis t r aturze.

P o z n a ń ,  dnia 15. Paźdz ie rnika 1833* 
M a g i s t r a  t.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  nad  o gó lny m mają tkiem w d n i u  25. L u ­

t ego 1831» ’-v bitwie pod G roc how em  p o le g łe go  
L ud w ik a  Myciel skiego,  dziedzica  z Po n ie ca ,  
n a  wniosek op ie k un a  pozostałych ma ło le tn ich 
dzieci i sukcessorów beneficya lnych rze czo ne go  
Myc ie l sk iego ,  ro zp o rz ą dz en ie m  z d. 15. C z e r ­
wca r. b. proces sukcessyjno-  likwidacyjny otwo­
r z o n y m  zos ta ł ,  prze to  n iewiadomi  wierzyciele 
massy pozostałości  n in ie j szem publ icznie się 
zapozywają ,  ażeby  się w t e rmin ie  pe re mto ry -  
cznym na

d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  r. b.  
z rana  o godz i n ie  lo te j  p rzed de l eg ow an ym  
W n y m  Fraentzel ,  Assessorem Sądu g łó w neg o ,  
n a z n ac zo n y m  osobiście lub  przez  prawnie  u p o ­
waż n ionych  pe łn om ocn ik ów  stawili,  ilość i rze­
t e lność  swych p re tensyów okol icznie podal i ,  
dok ume nta ,  papiery i i nne  dowody  na  to w o r y ­
g ina le  lub w kopiach wierzytelnych złożyli  i co 
po trzeba  do  pro tokołu  ob jaśn i l i ,  a lbowiem 
w razie p rzec iwnym w te rminie  niestawający
i aż do  tegoż swych  p r e tensyów niepodający  
wierzyciele za ut rącających wszelkie prawo pier ­
wszeństwa uznani  a ze swemi  p retensyami o d e ­
słani  zos taną  j e dyn ie  do tego,  cokolwiek po za- 
spoko jeniuzg łasza jących się wierzycieli  jeszcze 
zostanie.  Z resz tą  tym wie rzycie lom,  którzy 
powyższego  t e rm in u  osobiście o d b y ć  n ie  mogą ,  
lub  któryrti tu na  zna jomośc i  zbywa ,  Ur.  F i e ­
dler,  L a u b e r  i Salbach,  Kommissa rzy sp rawie­
dliwości ,  za pe ł n o mo cn ik ów  się p r op on u je ,  
* których sobie j e dnego  obrać  i tego w po t r ze ­

bną  p le n ip o te ncy ą  i i n formacyą zaopat rzyć 
mogą .

W s c h o w a ,  dnia 5. L ip c a  1833 .
S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

Ub WiEsZCZENiE.
W z y w a m y  n in ie j szem d o m n i e m a n y c h  wła­

ścicieli w depozycie  naszym znajdującej  się 
massy pozostałości  po  Jan ie  Krss tyan ie  W ei s -  
ke, w ilości 116 Ta l .  JOsgr.  5 fe n. ,  aby takową 
w Iz b i e  naszej  inst rukcyjnej  w t e rmin ie  na 

d z i e ń  3 c i G r u d n i a  r. b. 
w y z n a c z o n y m ,  p rawnie  się wylęg. tymowa-  
w s z y ,  osobiście  lub  przez  pe ł no moc n i ka  p od ­
nieśli  , w razie bowiem przeciwnym pom ie n io -  
na  tnassa,  skoro się nikt  d o  niej  nie  zgłosi ,  
Z kassy naszej  depozytalnej  do  powszechnej  
kassy wdów urzędn ików prawniczych  o d da ną  
będzie.

M i ę d z y r z e c z ,  dn i a  2.  P a ź d z i e r n i k a  1833.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .  

O B  W I E S Z C Z E N I E .  ~
W  ś r o d ę  d n i a  6. L i s t o p a d a  r. b. z ra ­

na  o godzin ie  lOtej ,  z zl ecenia tutejszego Sądu  
Z ie miańsk iego  we wsi Nek la  w powiecie Szre- 
dzkim p o ł o ż on e j ,  242 sztuk 2letnich i ą ł etnich 
skop ów  i to o  sztuk 2letnich i 3 letnich tnaciór ,  
w d ro dze  aukcyi przedać się mają.

P o z n a ń ,  dnia 2t .  Paźdz ie rnika 1 8 3 3 .
G  ii n t h e r ,

R e fe r en da r y tisz S ą d u  Z ie m ia ńs kiego
A  U  A  C T~~A,  ’

por ce lany  i fajansu o d h y w s ć  się będz ie  w p o ­
n i e d z i a ł e k  d.  28.  P a ź d z i e r n i k a  i d n i  
n a s tę p n y c h  p r z t d  p o ł u d n i e m  o  9. g o d z i n ie ,

P o z n a ń ,  dnia 25. Paźdz ie rn ika  1833.
C a s t n e r ,

Król .  Kommissa rz  a u kcyjny.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  2 1 . P aździern . I 8 3 3 .

L ą d e m t Tal. śgr. fe n . Tal. feri fen .
Pszenica .  . 2 — — i 1 t o
Zyto . . . 1 7 6 - I 4 - ,
Jęczmień wielki — 27 6 - — 25 , .
Jęczmień mały — 26 I ł - — 23 9
Owies . . . — 28 9 - — 20
Groch . . . 2 — — - —

W  o d ą : Tal. igr. fe n . Tal. igr. fen*
Pszenica (biała) 2 — — i 1 27 6
Zyto . .  . I 8 9 - I 5
Jęczmień wielki — 27 6 - __ T
Ję cz m ie ń  piały — — — _ __
Owies . .  . — 23 9 . ■ 21
Groch .  .  , I 20 _ _
Ropa słomy . 7 25 — . 6 7 6
Cetnar siana . 1 5 — - — 8 0 —


